
Lil Narcyz, DISS NA TATĘ (ft. Kolba)
Za górami za lasami
Żył se stary ze synami
Wiecznie najebany sobie chodził z browarami, eh
Trochę to jak bajka
Bo go nigdy nie poznałem
Jedynie na zdjęciach pod monopomowym

Wyszedł po mleko
wrócił Już wcale
Wyszedł po rower
A wrócił z pedałem
Wyszedł po mleko
wrócił Już wcale
Wyszedł po rower
A wrócił z pedałem

Andrzej Śmieciarz, to był jego ziomek
Niestety Andrzeja nie ma
Nie wrócił ze złomem
Teraz nikt już nie wie co zrobił mój tata
Wiem jedynie ze zrobił mnie
I mojego brata!

, Wyszedł po mleko
wrócił Już wcale
Wyszedł po rower
A wrócił z pedałem
Wyszedł po mleko
wrócił Już wcale
Wyszedł po rower
A wrócił z pedałem

CSI, FBI nawet go nie szuka
To jest kur* sztuka, jak nas stary nas oszukał
Jeżeli to słyszysz, to wiedz że czekamy
Największa zagadka życia, na dzień naszej mamy

Wyszedł po mleko
wrócił Już wcale
Wyszedł po rower
A wrócił z pedałem
Wyszedł po mleko
wrócił Już wcale
Wyszedł po rower
A wrócił z pedałem
Wyszedł po mleko
wrócił Już wcale
Wyszedł po rower
A wrócił z pedałem

wracaj z mlekiem
wracaj, wracaj, wracaj!
wracaj z mlekiem
wracaj, wracaj, wracaj!
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